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Wiadomości krajowe. 


Czechy. 

— Z Pilzna dnia 26. lipca. — 
malio? Państwa lisiążę Metternic h 
Pilzno $ swoją, wyjechał z zamku Plassy przez 
MID (K pięknego ksiażecego zamku liuaz- 
Edzię at Śnigswart ) w obwodzie łokiecliim , 

anal dnia 22go lipca. 


Morawa. 
— Z Berna, — 


z 5 
Rająę ję Enieniem oczekuja tu gości, przybyć 


$ospod We września na zgromadzenie 
t legn: Arzy pod względem rolnictwa 
z lat K, letwa, i liczbę ich, wedlug wniosków 

3 Erzedniczych , do 1000 podają. lie sły- 
Gytów Bio > należćć do zgromadzeń w sali od- 
szer, zolicznych, przyjęci będa za złożeniem 
aka sala Do ogólnych zgromadzeń król. miej- 
komita utowa użyta będzie. Kilku najzna- 
tig trzy właścicieli dóbr w Morawie, podjęło 
Nadzenia,. Ania Znacznćj liczby członków zgro- 


Wiadomości zagraniczne. 


Pa trna 4 Ameryka. 
Mei, ag: | Vre podaje następujace wiado- 
ia, jolone mu przez dowódzcę ,brygu 
taq 980 odpt nia 19. kwietnia , jako w wigilija 
co Wystrzają aa g Montewideo, obchodzono 
„gt > saki ami z dział i biciem dzwonów zwy- 

ntre Riog “One przez jencrała Lavalle 


~d 
ak Polité; M a $ 
de tego ae tdeo, Jeueralem Oribe. Z woj- 
Mizyją jeno tatoiego połaczona była znaczna 


e 
Ienerała Roz as, który jest ciegle pre- 


» nad byjym prezydentem Rzeczy- 


zydentem w Buenos-Ayres i miał skłonić się do 
zatrzymania jeszcze przez sześć miesięcy Ićj po- 
sady. Bitwa była krwawa i mieli poledz pićrwsi 
dowódzcy armii O rib a.« 

Giobe z dnia 18. lipca potwierdza wiadomości 
te nastepującemi słowy: »Mamy gazety z Rio 
Janeiro zduia 14go maja. Zapewniają onę, że 
wojsko Rożasa zostało pobitóm przez inwazyjne 
wojsko Lavalla i że tak były prezydent w Mon- 
tewideo jakotóż jeneral argentyński Echagne, 
zostali na placu bitwy.« 

Hiszpanija. 

O podaniu się przez Espartera do dymi- 
ayi i o tójże skutkach (o czóm rząd Francuzki 
depesza tclegraficzną był zawiadomiony), zbywa 
jeszcze na bliższych wiadomościach. "Tymczasem 
nie będzie nieciekawym następujący lubo da- 
wniejszy raport z Barcelony pod dniem 14. lipca, 
gdyż dałój nie dochodzą zwyczajną droga ogrzy- 
mane wiadomości: »Partyja exaltystów jest co 
do liczby mniejszą w mieście; opióra się ona li 
na najniźszych klasach ludu ; lecz jawnie wspić- 
rana jest przez Ayuntamiento (radę miejska), 
mające tu jeszcze wpływ wielki. Partyja ta ustala 
się zreszta (== zwiazki z tajnemi towarzystwami 
iliczy wielu zwolenników w armii, w którćj, jak 
się obawiają, łatwo po skończonćj wojnie po- 
wstać może dach nieporządku. Partyja umiar- 
kowanych ma za sobą wszystkich rozsądnych 
iświatłych mężów ; gwardyja narodowa jest jéj 
przychylną, deputacyja prowineyjopalna dzieli 
jej zasady. Dwór i ministeryjum postępują wspól- 
nie ta koleją, i mają za soba większą część za- 
łogi. „Espartero jest chwiejacym się i nie- 
zdecydowaaym , więcćj z charakteru niż z sy- 
stemu; sądzą jednakże, iż z przesadzonćj chęci 
stania się Noży "ggg , do exaltystów się skłoni. 
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Partyja postępu nie powstaje na Rejentkę, ale 
toczy zacięta walke tylko z ministeryjum , mia- 
nowicie z prezydentem mipistrów, p. Perez 


de Castro, którego jedaakże mało to zdaje. 


się obchodzić. Co-dzień przechadza się on z mał- 
żonka swoją po ambli, gdzie doznaje jawnych 
dowodów publicznego szacunku, na jaki” stało- 
ścia charakteru i wielką uczciwościa zasługuje. 
P. Perez de Castro, osiwiały na najwyż- 
szych urzędach dyplomatycznych, był już roku 
1822 na czele konstytucyjnego ministeryjum ; 
jest on łagodny, ukształcony, grzeczny i uprzej- 
my, a wobcowaniu ma ton wielkiego pana; 
jestto hrabia Molóć Hiszpanii. Uważają go te- 
raz za reprezentanta partyi umiarkowanych. Ho- 
lega jego minister wojny Cleo mard, dowodził 
r. 1638 w Sewilli, gdzie wyszczególniał się po- 
jednawczemi zasadami i sprężystościa ; jest on 
jednym z najmłodszych jenerałów Hiszpanii. — 
Trzeci obecny w Barcelonie minister jestto bry- 
gadyjer Sotelo, mioister marynarki, przyja- 
cicł Espartera.— Rząd nić ma'bynajmnićj 
zamiaru znosić konstytucyi z roku 4837; chce 
en tylko prawnemi środkami zjednać władzom 
cywilnym więcćj powagi i przeszkodzić Qyunta- 
mieńt6m, by nie panowaly w gminach. — Es par- 
tero jest najpopularniejszym mężem Hiszpanii, 
maon wręku władzę materyjalna, a gdy do opo- 
zycyi przejdzie, niemało nabawi kłopotu. Tym- 
czasem jeneral ten nie może być rewoluczjnym; 
juź charakter jego nie pozwala mu na to. Ma 
-a blizko lat 50, lecz wygląda, jak gdyby nie 
miał cztćrdziestu; jest dobrego wzrostu, średnićj 
tuszy i twarzy wyrazistćj. Służył w Peru pod 
Valdesem, z którym go odtąd ścisła poła- 
czyła przyjażń. Z siedmiu jenerałów dowodzą- 
cych wtćj wojnie, jemu jednemu się pewiodło; 
winjen'to przedewszystkióm swojemu otwartemu 
charakterowi i osobistćj walóczności, czyniacćj 
go bożyszczem żołhiórzy. Móglżeby teraz, po- 
kooawszy pretendeuia i dawszy pokój Hiszpanii, 
przez nieszczęsna opozycyję podkopywać tron 
Królowćj Izabelli? Nie sądzą, by do tego przy- 
Bzlo, wtedy nawet, gdyby go na chwilę skłania- 
jęcyre się do exaltystów ujrzano.< 

Po Mansze, ltuence, Dółaśj - Aragonii i Wa- 
leńcyi grasują zawsze jeszcze rozprószone bandy 
gerylasów , które powoli tracąc charakter poli- 
tyczny, rozbójnikami sięstaja. Tarlistowski Xa- 
bccylła El Peinado, który w 30 ludzi po Sie- 
ruch de Camarena i de Javalambre (w Dólnej- 
Aragonii) się walesa, zdybał się niedawno z prze- 
wa7sjącym oddziałem wojska Królewskiego. Przy 
spotkaniu się miotal slowa ohelżywe na -oficera 
kiystynistowsziego. Na to miedzy oboma przy- 
szło do pojedyoku, któremu się oba wojska przy- 


d 


patrywały. El Peinado ioficer krystyniso 
ski bili się na pałasze, a czas dlogi dos Pis o” 
jac siły i zręczności swojćj , rozeszli a>: po- 
bróm porozumieniu. El Peina do krystyni- 
przestawszy na tém, zaczął znowu nā Ujażo0y 
stów w ogólności miotać słowa obelżywe. U i 
tém Żołnićrz szóstego lekkiego pułku A „nek, 
przeciw niemu. Nowy wszczał się poje TT 
w którym El Peinado tak ciężko był ra 

że go z placu walki odnieść musiano» 


Wiadomosci z najnowszej poczty. 


L4 
Moniteur z dnia 24, lipca zawióra Tr 
jace depesze telegraficzne z dnia 2180 |" gy. 
z Barcelony w Perpignan otrzymane: *. Soire 
tero usilująć nadaremnie nalłonić z | tycz?” 
aby cofnęła sanltcyję , udzielona EA i 
cćj się municypaloości, ogłosił dnia 18. T 
miasto chce opuścić. — Wezwany | sa” i 
wszedł do Barcelony wraz z Aye" 1 
Carbo, których dywizyje w okolicy St a woj” 
Wietzorem wybuchło krwawe popstas eh e 
sko usunięte z pod władzy ministrów» WSZY 
szkadzalo temu. — Espartero, $. 
pałacu, wymógł odwołanie pomienion'. zn0' 
i wybór nowych ministrów. — Uzbro! 
batalijon B/ouzów, i jak słychać. cza, po” 
Onis lub Campuzano za prezydć” PZU 
wego minisieryjum. — Barcelona Je 
większóćm wzburzeniu. Irólowę-ejen! 
ważono. P. Perez do Castro, JED CE cie” 
hard iinni członkowie dawnego 83 ine eag"? 3 
kli na pokiad francuzkiego brygu 25 
dostali się d. 22. do Pori-Vendres. — „doły. 
sef} hr. de la Redorte, który de 2. Jom 
nal, otrzymał na morzu tę smutng w: 
Rząd posłał mu instrukcyje stosowne 


ma następujący tytuł: »Akt piccz i 
dem ścia rządu na przypadek dost 
rony sukcessorowi Jój ró 
tenże nie będzie miał lat 18, 
opieki.« Artykuł IV. tegoż altu Pota 


2 t P 

małoletni królewicz aż do dójścia zwóle A 
inożć enié sie bez pisemnego 2€ biu iz Po 
E cnia Ob! pié) 


wiadowey państwa i bez zezwo 
lamentu. To samo tyczć się I bez ze? m 
królowaćj. Wszelkie małżeństwo gs r ako - 
jest nieważne., ilto przyczyBić ki tub rów 
do skutku przyszło, i osoh^ Kra sposo dy 
przed dójściem do wielołetasśc! 3 f g 

poślubiona, popotnia zdradę OOP Al 
Stanu podpada. Art. VI. brzmi J 


o r 
akĝe m3 „lee 


atte je” 
paslę 
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iuby p pomniony IKMośé Isiążę Albert, 
kunem; gdź czasie, będac tym sposobem opie- 
znającą : zawiadowca Państwa, zaślubił osobę wy- 
atal wy) religije rzymsko-katolicka, lub poprze- 
illago tczonych królestwach Wielkićj Brytanii 
obu di rezydować, wtedy i w każdym z tych 
kupę 7 Padków nie raa JKMość być dalćj opie- 
twłoc zawiadowca Państwa, i ustać mają nie- 
ttyą Jh Wszelkie prerogatywy i pełnomocni- 
» Móre przypadły mu mocą tego aktu.< 


Francyja. 


z dnia 22. lipca zawićra przyobie- 
gin "aport jeneralny marszałka Valóe odru- 
Peryjodzie tegorocznój wyprawy jego na Ara- 


t 
Moniteur 


"duiach czę szenia do Miliany w piśrwszych 


Bo lipe €rwca, aż do powrotu do Algióru dnia 
arj Ma 4 Raport ten zapełnia prawie dziewięć 
Moni? À szpalt Monitora, s 
dzięnn g Algerien zawiera następujący rozkaz 
öli ie Wydany przez marszałka Valóce dnia 
al Wobozie pod Blidah, z którego w prze- 
ikad ae naszćj umieściliśmy wyjątek: »Żoł- 
Czoną. ;  STWSZA wyprawa zr. 1840. jest ukoń- 
s JeSt ona zaszczytna dla was, korzystoą 
W świetnych potyczkach zwyciężali- 
Sze wojsłko nieprzyjacielskie; rozpędzi- 
miona, które broń przeciw nam pod- 
amięć o wzięciu szturmem wąwozu 


Pa będzie Žołnićrzom Afryki. „Zaję- 
Wprowinc l Medeahu ji Miliany uzasadniliście 
Zabezpiecz: Littery obszćrny system. władztwa, 
„Bląnę m zejącego pomyślność prowincyi Kon- 
iesięcy | slawe armii, — Zołnićrze! Za kilka 
A oczekują was nowe trudy, nowe nie- 
Cnstwa, Praucyja znajdzie w was znowu 
tyle dałię "ięcenie się itẹ waleczność, jakich 
zenia ue dowodów; czeka was slawa ukoú- 
darzycie jA lat dziesięć trwającćj wojny i ob- 
ek sa ocyję rozległa i piękna osada. Mar- 
Vo pli, gubernator jeneralny Algićra, 
Uchwała 5" 
konsten a majaca izbẹ parów w sad parów u- 
dz ai” dla wyrokowania w sprawie mię- 
LOW kiem Gro uchy a jenerałem B er- 
Edy 53 ne, była już gotową do podpisu. Lecz 
Ą „PArów z baronem Pasquier na czele 
ich T do Tuileryjów i oświadczyli, Że stan 
dze s SSA nie pozwala im odbywać posie- 
Dp ety ong uchwale cofnięto. W dłieńniku 
v äs- de- Calais czytamy .w tym 
»Proces miedzy marazalkiem Grou- 
alem B'erthezéne nie przyjdzie 
> a zwlaszcza z tego powodu, ponie- 
trony nie życzą go sobie, a Ifról po- 


tpi r 
hetdie : 


do A Jener 
Skai 

ETNOG 
ię 


zwolenia odmawia. Jenerał Berthezóne dla 
tego nie Życzy sobie procesu, gdyż wić, że zdra- 
dẹ pod Waterloo fałszywie marszałkowi Gro u- 
chy zarzucają i Że on sam przez sąd parów był. 
by potępionym; zaś marszalek Grouchy dla 
tego nie chce procesu, ponieważ mu wiadomo, 
Że gdy od zdrady pod Watorloo uwolnionym bę- 
dzie, inny prawie zapomniany wyszedłby na jaw 
wypadek, który się zdarzył zaraz po powrocie 
z Elby, a który marszałek i p. Teste, chcie- 
liby chętnie na zawsze w niepamięci zagrzebać: 
Odmawiaja pozwolenia na proces, by wystawić 
poprzedniczy przypadek, mogący osuby należące 
do pałacu Luseraburekiego (parów), chronić ną 
przyszłość od prześladowań wszelkiego rodzaju. 
Jedna jest tylko osoba, któraby tym procesem nie 
była skompromitowaną, a tą jest p. Lesć né- 
cal, synowiec jenerala Lesónócał, który 
był r. 1815 adjutantem -przy jenerale Grou- 
chy. Wić on bardzo dobrze, od kogo stryj jego 
do głównój kwatéry Wellingtona był posy- 
łany, kto pisał i podpisał wieziony przezeń list. 
I nam znaną jest ta tajemnica. Jenerał Les ć- 
nócal, który na rozkaz ministra wojny jeździk 
z listem do Wellingtona, pisanym przez 
męża, którego Napoleon cnotliwym nazywał, 
a podpisanym przez jenerała dymisyi, nie mógł 
być narzędziem lub wspólnikiem zdrady.e 

Z 44 dzieńnikarzy, którzy niegdyś przeciw 
uchwałom lipcowym Karola X. protestowali , 


trzech umarło, sześciu gdzieś: się podziało , 18 


sa jak dawnićj niepodległymi autorami, a 22 po- 
siada urzędy i godoości honorowe. Owoczesny- 
mi redaktorami gazety Matżonał byli: Gauja, 
redaktor odpowiedzialny , teraz prefekt w Pas- 
de-Calais; Thiers, teraz prezydent rady mi- 
nistrów; Mignet, teraz dyrektor archiwów w 
ministerstwie spraw zagranicznych, radzca Stanu, 
akademik i t. d. Carrel, połćgł w pojedyn- 
ku; Chambolle, teraz deputowany, glówny 
redaktor dzieńnika Sićcle z P e y SSE, teraz kon- 
serwator przy szkole sztuk pięknych; Albert 
Stapfer, zawsze jeszcze autor; Dubochet, 
księgarz; Rolle, teraz bibliotókarz miasta Pa- 
ryża i zawsze jeszcze współpracownik Nationala. 

Cabrera, jeźli Revue de Paris wierzyć 
można, nie z wielkim smutkiem odjechał do 
twierdzy Ham.: Nie sądzi, jak pomieniony 
dzieńnik powiada, by uwięzienie jego bardzo 
długo trwało i spodziówa się, že przyszłość ta 
mie jest daleką, w którćj po zupelnćm ukończe- 
niu wojny domowćj uwolnionym będzie. Nie 
zbywa mu bynajmoićj na pićniądzach, i przy“ 
muszonćj spokojności swojćj użyje do odzyska- 
nia zdrowia, zwatlonego trudami i rozkoszami 
Życia. Obie siostry jego do Ham towarzyszyć 
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mu będą i mieć tamże wszelka wolność. P olo, 
szwager jego, w tómże miejscu zamieszka i tak- 
że wolnym będzie. 

Pisza z Perpignan pod d. 15. lipca: »Szef 
karlistowski Ramon Felipe uwięzionym tu 
został na rozkaz prokuratora królewskiego, po- 
nieważ banda jego dopuściła się kilku zbrodni 
na ziemi francuzkićj. W Carcassone dwóch jego 
ludzi na śmierć a kilku innych do robót pu- 
blicznych skazano. Dziś przybyło ta 15 Ka- 
pucynek i dwie zakonnic z klasztoru St. Win- 
centego de Paula, w towarzystwie trzech Kapu- 
cynów. Dwa tysiące oficćrów karlistowskich o- 
deszło jaż do swych zakładów. Gdy przecho- 
dzili przez Champ de Mars, gdzie wielka mas- 
aa wychodzców óbozuje, Żołnićrze karlistowcy 
hańbiac ich, Marotystami , łotrami, zdrajcami 
przezywali. Około 300 ludzi weszło już do legii 
cudzoziemców. Dnia wczorajszego chciano po 
między wychodzców rozdawać żywność pod do- 
zorem kilku dobroczynnych osób, bez wmię- 
szania się zwiórzchności. Ci którzy z oficórami 
ma czele w batalijony się ustawili(, otrzyma- 
Ji najprzód część swoję. Bylito Katalończycy. 
Lecz Aragończykowie poczawszy zapach mięsnćj 
polówki, zaczęli szemrać a wkońcu ciskać ka- 
mieniami na tamtych. Dawna zawiść po mie- 
dzy temi obu prowincyjami obudziła się i wal- 
ka stała się tak zacięta, Że tak osoby rozdziela- 
jące Żywność, jakoteż wszyscy przypatrujący się 
pouciekali. Kilku strzelców załogi, będących 
przypadkiem w onćm miejscu, dobyło szabel i 
rzuciło się po między walczących, a otrzymaw- 
szy w posilek kompaniję piechoty, bez użycia 
broni przywrócili porządek. Kilka rannych wy- 
chodzców do szpitala odesłano. 

Pani Laffarge za rada adwokata swojego 
postanowiła apelować przeciw wyrokowi sądu 
policyi poprawczćj w Brives, w sprawie kradzie- 
ży brylantów. Wspomniona w Moniteur Pari- 
sien wieść o jéj otruciu się nie została poiwier- 
dzona. 

Sąd Królewski w Limoges wytoczył d. 18go 
lipca zaskarzenie przeciw wdowie Laffarge, 
z domu Capelle, o otrucie męża, Etórato 
sprawę przed sąd assysów departamentu Correze 
odesłano, mającego rozpocząć posiedzenia swoja 
w Talle przy końcu sierpnia. 

P. Michał Chavałier, jeden z głównych 
współpracowników dzieńnika des Debats, otrzy- 
mal profesurę ekonomii polityczoćj przy Collo. 
ge de France, opróźnioną przez rezygnacyję 
pana Rossy, którego pówoiano do rady kró- 
tewskićj publiczaego oświócenia. i 

Królewicze odwidzając Wersal byli obecni, jak 
p. Delvigne strzćlał z nowo przez siebie wy- 


niźli zwy* 


czajny karabin od piechoty. W odległości niźli 


stolet odległości, p- Delvigne, P! 
swoim, którym z wolnéj ręki bez op ne 
lał, trafił między 40 razami sześć razy 4 
od 9 do 6 stóp w przecięcia, pod czas 
między 40 Kof o 
nie dosięgła. Mrólewicze blizko dwie 
przepędzili na téj nader zajmującćj P 
ra w wysokim stopniu uwagę ministra 
siebie zwrócić powinna. 

Ponieważ Francuzi majznaczniejsze 
Abd-el-Kadera opanowali, a on Pe 
się, że žadna -warownia europejskićj saton więć 
jennćj oprzeć się nie zdoła, pozakł sunk 
kilka nowych miast na najodleglejszy€ Poj 
tach, do których dostać się z trudności? F 
dzie francuzkierau oddziałowi wypraw cze sta 
obładowanemu ciężkim materyjałem. Te adnie 
sa następujace: Boghar, o mil15ra Eh azb 
od Medesh, rozpoczęte w lipcu r. 1839; Ea y 5 
o mil 12 południowo-wschodnio od ej w 
górze Natmata, jednym z najwyższych Z ojad 
Atlasu; Saida, o półtora dnia jazdy po pa 
nie od Maskary; Tafrana, o dzień i 
poludnie od Tlerasenu. Tekedem nyna 
sto najważniejsze z posiadłości Ab © d Th" 
dera, o mil 30 zachodnio południowe Tu 
zy, założone zostało przez Kmira T- Ma. jakio 


e, 
wojny 


1 
znajdują się wszelkie machiny i narzędzi yo 
Mulud-ben-Arrasz z polecenia?” 
Francji kupił. 

P Niemcy. 
— Z Erlangen d, 12. lipta. =" ay 
enia tow? 


»Program ošmnastego zgromadz jekarzy ” Er 


stwa niemieckich badaczy natury i. 
langen, od d. 18go do 25go września F 
wyszedł właśnie w stosownym formacie, Py ta 
sany przez profesorów Dra. J. M. Loci cych 
i Dra. L. Stromeyera, jako zaj go m” 
się sprawami towarzystwa. Powszechne i 2580 
dzenia odbywać się będa d. 1880» 
września' przed południem, W wiel 
chu uniwersyteckiego, niegdyś P3 
biów. — 


péj sali BO. 
laca 


Rossyja. giacd, 7 
—- Z Petersburgu d. 11. (23.) PRA 
Przez manifest cesarski z d. tów 
zany został powszechny nabór W wył” 
stwie po 6 ludzi z 4000 — od a" aB 
czone są tylko gubernije: Kaluska, 


że pistó 4 


karabinowych, ani jedn godziny | 


Ggo esa pań" 


„2a iisłęą i 


= 5 = 


_amhowaka + 23 powudu pieurodzaju. 
Pożz AN ER zachodnich. ma być też nabrang 
— Opłata Jednodworców i obywateli miejskich. 
kop sróbr przy zdania rekruta, po 9 rubli 45 
padą AR — Nabór ma się zacząć 1go listo- 

>, a ukończyć 1go stycznia 1841. 


abo, 


tilo u ATŁystWo aktorów polskich powró- 
zadowoleni PT Dało tam z powszechnóm 
a uem tylko siedm spektakłów. Z po- 
1.2] rzysziego miesiąca rozpoczną się 2no- 
Gmach ; FYienia na naszćj scenie polskićj. — 
Lera] ną w którym przedtóm była komenda je- 
Mawe > TYPuściło miasto w kilkuletnią dzie- 
„| nemu porzadnemu  przedsiękiercy , 
Malo Eei piękny hotel urządzi. Aże u nas 
lotelów, któreby dogodnie i czysto 
lepsze Pemi były, przytóm że ten dom ma naj- 
© się = temu położenie, nie watpimy więc, 
Nasze Przedsiębierstwo powiedzie. — Miasto 
Wszędzie Oca, jak gdyby z gruzów powstawało, 
WS % ozwałają stare domy a na ich miejsce 
Epien; 
S lra, poia Peltwi, a mianowicie od teatru hr. 
mto p | Wzdluź hotelu de PEurope, w któ- 
maja, - „cscu aż do mostu, Pełtewe zasklepić 
lowóm mach gubernijalny, powiększający się 
Stoniu Ezybądowaniem , równie jak i magazyn 
omorze cłowćj, pokryte będa že- 
t, œ Część budowy przeznaczonćj na 
Ukończe Przy kościele St. Mikołaja, już jest na 
Ed ieście u. Nowy dom pani Bauerowćj 
luż do a. Przeciwko nowego teatru, wystawiono 
285; a „Blego piętra, podobnież i dom pana 
i on, przeciw księży Karmelitów się wznosi. 
erą „30a Mikolasch naprzeciw koszar 
paie zg Ystawiono już po piérwsze piętro, 
3 - my pp. Salzmanna i Onder- 
A 19 w górę wznosza. Pominawszy 
|ukże 3 pomniejszych budowli, powstaje 
a pslkiej, Fana Lewickiego przy ulicy żół- 
ych studzje "SSZ tego stawią tu wiele pięk- 
„ody zakład. publicznych , a dla sprowadzania 
Ę u studni S tury Żelazne ; najpićrwćj założą 
o mi nową komendą jenerałną. 
£] ulicy będzie takie przyrza- 
żypadku pożaru dalszy ped wody 
i sposób. ,; W wodociąg wstawi się rurę 
katzeka wskaż iz przez to wszędzie, gdzie tego 
Dy "Y zaraz nóż strumień wody w górę tryśnie, 
Pr zie; zs, do ea anie 
gaszen;, „ „018 1. sierpnia chciano odbyć 
Pesakodzjjj* Pożaru, ale aktowe znowu deszcz 
Š . y** 


1 kszialtn: 
Wiele tałtnie ş 
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uja. Teraz zabrano się do dalszego za- 


Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) ma 


Lwów d. 5. sierpnia 4840. W okolicy tutej- 

szćj już się żniwa odbywają, i po dlugićm cier- 
pieniu niedostatku, włościanin z prawdziwą ra- 
dością przystępuje do zbioru tyle upragnionego 
nowego zboża. Czóm. większe byly niebezpie- 
czeństwa, które z początku urodzajom zagra- 
żały, tóm bardzićj w interesie ogólnegę dobra 
powinniśmy się cieszyć, iż ostatni miesiąc wzro- 
stowi zboża więcćj okazał się pomyślnym, tak 
iż poprzedzające zimne powietrze i ulówne dé- 
szcze nie wielką szkodę wyrzadziły. Oby tylko 
stała pogoda robotom wiejskim sprzyjała! — 
Urodzaje tegoroczne, o ile dotad sadzić można, 
zdają się być co się tyczć pszenicy i Żyta dobre, 
co do jęczmienia i hreczki średnie; w przecię- 
ciu zaś biorąc, wszystkie gatunki zboża wzglę= 
dnie do braku zasobów, zbiory tegoroczne załe- 
dwo do pokrycia całoroczićj, teraz wcześpićj 
niż kiedy czuć się dającćj potrzeby zboża, wy- 
starczą, O urodzaju kartofli do tego czasu nic 
pewnego wyrzec nie możną. — W handlu po- 
mimo wysokich cen produktów zupełna ciszą 
panuje, co tćj okoliczności przypisać należy, iż 
producenci prawię wszystkie swe zapasy tak zbo- 
ža jak i wódki rozprzedali, a o sprzedaży nowych 
produktów nie slychać. Cena zboża dotad się 
utrzymuje; za wódkę szumową z łatwością do- 
stać można po 23 kr. m. k. za garniec. Cena 
nominalna wódki z nowego wyrobu jest 17 do 
18 kr. m. k. O istotnych interesach tego ro- 
dzeju w ostatnim czasie nie słyszeliśmy. 
, Kończąc niniejszy artykuł właśnie się dowia- 
dujemy o sprzedaży 800 korcy nowćj pszenicy 
we wrześniu, październiku i listopadzie r. b. 
oddać się majaącćj, po 4 zr. m. k, korzec. 


Tarnopol d. 31. lipca 4840. Tegoroczny nasz 
jarmark na Š. Annę do pośledniejszych policzyć 
można. Rosłych koni rasowych nie było wiele; 
do najlepszych należało 45 sztuk hr. Kajetana 
Lewickiego, które już w pićrwszych dniach 

rzeszły po dobrych cenach w druga rękę ; tak- 
że 18 sztuk hr. Adama Baworows kiego; 50 
sztuk p. Jaźwińskiego; 30sztuk p. Cikow- 
skiego; 24 sztuk hr. Julijusza Dzieduszyc- 
kiego i 30 sztuk p. Edmunda Głowackie- 
go z Kalnego. W ogóle było około 2000 koni, 
które w przecięciu dobrze poprzedawano. 

Ochoczych do wyścigów konnych było także 
mie wielu, dla tego też odbyły się one tylko 
w jednym dniu t. j. 28. lipca, a mianowicie : 
ogier hr. Julijusza Dzieduszyckiego ubie- 


— 57% = 


gal się do mety z ogierem p. Jaźwińskiego 
i wałachem p. Raciborowskiego, i odniosł- 
szy nad swymi przeciwnikami zwycięztwo, wy- 
grał zakład 600 zr. m. k. i 

W innych gałęziach handlu była zupełna ci- 
sza. Handel drobiazgowy był również nieznacz- 
ny, gdyż z dalszych stron mało przybyło gości. 

Zboże obecnie stoi jeszcze wysoko w cenie 
na chwilowa potrzeb; wszelako z zakupieniem 
nowego zboża jeszcze się wstrzymujaą, ponieważ 
Żyżnych spodzićwaja się plonów. 


Zaleszczyki d. 3. sierpnia 1840. - Zboże wy- 
glada w naszych stronach dobrze, także też 
i żniwa już się rozpoczęły. Ceny teraźniejsze, 
które podobno spadna, sa następujace: korzec 

szenicy 7 zr., żyta 6 zr., jęczmienia 4 zr., 
PE 4 zr., owsa 4 zr., kułkurudzy 5 zr. 30 
kr.; wadra wódki 4 zr. w. w. Korzec pszenicy, 
która jeszcze w polu, poprzedawali niektórzy 
po 5 zr. w. w. mpe: 


Kraków. — Ceny zboża na targowicy publicz- 
néj w Mrakowie w 3ch gatunkach d. 20. i 21. 
lipca 1840 praktykowane: Korzec pszenicy 4go 
gatunku od zł. 21 gr. 20 do zł. 31, 2go od zł. 
30 do 29, 3go zł. 27; żyta 4go gatunku zł. 19, 
2go od zł. 18 gr. 20 do zł. 18, 3go zł. 17; jecz- 
mienia 1go gat. od zł. 15 gr. 15 do zł. 15 gr. 
6, 2go zi. 14; owsa igo gat. zł. 13, 2go zł. 12 
gr. 24; grochu 1go gat: zł. 19, 2go od zł. 18 
do zł. 17 gr. 15, 3go zł. 17; jagieł 1go gat. 
zi. 33, 2go zł. 32, 3go zł. 28; rzepaku zł. 24; 
cetnar siana zł. 1 'gr. 24, słomy zł. 2 gr. 15. 

: (Gaz. Krak.) 
O handlu zbożem i-innych handlowych 
stosunkach Gdańska. 


Lwów d. 30. lipca 1840. Z odebranych do~ 
miesień o teraźniejszym stanie handlu zbożem 
w Gdańsku wynika, że handel pszenica, który 
na początku tego roku leniwo szedł, z otwo- 
rzeniem żeglugi na Wiśle przy znacznych do- 
wozach ożył. 
© Korespondencyje z Anglii donoszą, że zboże 
w polu niepomyślnie stoi; zdaje się, że w prze- 
szłćj późnćj jesieni z powodu wielkich dćszczów 
i zimna, w najwięcćj hrabstwach mało ozimćj 
pszenicy zasiano, a posiana w upłynionćj wio- 
śnie jara pszenica, przy ciągle trwającym dószczu 
i burzliwym południowo - zachodnim wietrze, 
źłe wyglada i mały zbiór rokuje. 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Kratte 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


‘tworzenia tegorocznćj żeglugi t. DE 


Także i zbiór siana nie odpowiedział. 
przyłącza się dotkliwy niedostatek zaso 
po wszystkich portach, w których 
łem handlują. Te okoliczności ta ch cze 
nionych portach podniosły w najnowszy ; 
sach ceny zboża, Że przewyższyły © rzyczy; 
glii, do czego zapewnie domniemanie LF 
nilo się, Że cło na pszenicę w Ans" 
Żniwami zniżonóm być musi. o tém 28" 

Znaczne domy handlowe nie dają 5:8 zjeco” 
checić, lecz poprzestają na interesać" „4 doi 
nych na cudzy rachunek, sądząc, Ze p ro” 
pogody niemałe spadnięcie cen zboża p 
dzić može. Joia 16 

Na giełdzie gdańskićj płacono joż na szepi) 
t. m. za łaszt pięknćj jesno-pstrokatćj P. asu 
620 zł. pr.; także i Żyto od niejakieg dzania 
w skutek dozwolonego wolnego wpro? y gór? 
do Rossyi, na łaszcie z 180 do 220 zł. př jedne” 
poszło; przy braku dowozu i zasobów 
mało w handlu nićm rucha. a 

Wódka 80 pCtu T'ral. trzymająca» sie ( 
tygodni od 14 ma 18 talarów na © = dle A 
garncy) podskoczyła, i przy wielkićm ie U 
syi. poszukiwaniu niezbędnie się podoi" ct 

Od czasu otworzenia żeglugi do końca Pdi i 
t. r. wysćłka morzem do Anglii» Ho 7485 ' 
Francyi wynosiła: pszenicy 20,842, eie „e 
jęczmienia ,3250, owsa 87, grochu 1 jem 
mienia lnianego 493, rzepaku 2008 ; 9723 
więc 38,582 łasztów (po 23 cetn. 50 więc wy” 
beczek maki (po 196 angielskich ); 
wóz największy od lat wielu. o 


u 
Wisła przypławiono do Gdańska od Cie 


Polski, 
nia do ostatniego czerwca, po części Z oj, 136 
Galicyi, po części z Pruss: 911 ber gł trate 
jadwig, 26 dubasów, 619 galarów I! 1 ip 85 
Ładunek ich był: 25,862 łasztów ród ows" 
żyta, 844 grochu, 428 jęczmienia; 4 
4124 siemienia lnianego, 12 rzepoi Ba paszto 
sienia konopnego i maku; razem ów Pg 
tudzież 2263 beczek maki, 838 ohm 5597 
tusu, 3371 łasztów Kości zwićrzęcy kach í 
sztuk płyt cynku, 2900. sztuk ja. okr? 
6799 sztuk balów dębowych , 2800 gowa op 
glaków, 11,288 belek, 1166 sąz0! rogów 
łowego, 328 kóp klepek, 14,150 kop grzech, 
178 wantuchów konopi, 83 Wo 0 sd 
włoskich, 104 beczek 'potażu , 11,1 rze 
tna, 411 beczek smoły, 1480 Szto 
skórek cielęcych i 25 beczek wap: 
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